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P O L S K A .
*  i

ty ars^awą 20 Października.

W ypis z  protokołu Sekretaryatu Stanu K r ó * 

lestwa Polskiego .

z Bożej łaski 

MY MIKOŁAJ 1.

Cesarz i Samowładzca W szech Rossyi, Król 

Polski,

etc, etc, etc.

Na przedstawienie Namiestnika naszego w 
Królestwie Polskiem; Postanowiliśmy i Stanowimy

A rt. 1. RaRca stanu nadzwyczajny, Tomasz 
Le Brun pod-sekrelarz Stanu przy Radzie A d. 
ministracyjoej, mianowany zostaje Sekretarzem 
Stanu przy tejże Radzie.

A rt. 2. Wykonanie niniejszego Postanowie­
nia Naszego, Radzie Administracyjnej polecamy.

Działo się w W arszawie, duia29 Września 
(11 Października) 1842 roku.

(podpisano) MIKOŁAJ1 
przez Cesarza i K>i51a Minister Sekretarzstann

Ig. Tar kuli.

Dnia w czorajszego, Jego Cesarska W yso­
kość W ielki X iąźę M ichał, zaszczycić raczył 
obecnością swą widowisko sceniczne, dane w 
teatrze pomarańczami łazienkowskiej. Świetne 
grono najznakomitszych osób płci obo je j, otrzy­
mało zaproszenie na to widowisko.

Dnia dzisiejszego rano, Jego Cesarska W y ­
sokość, w towarzystwie J. 0 . Xięcia W arszaw , 
skiego, namiestnika Królestwa, udał się dla 
zwiedzenia twierdzy Iwangrodu.

F R A N C Y  A .

Parys 14 Października.

Prezydent rzeczypospolitej H ajti, P. Boyer, 
posłał kilka listów da Paryża, w których zape­
wnia, że mylaie rozgłoszono, jakoby on, z po.



2 :

woda klęsk, jakich la rzeczpospolita doznała 
przez trzęsienie ziemi, miał zamiar żądać kil- 
koletniego przedłużeoia wypłaty długu należne- 
go Francyi; oświadcza w końcu, źe wolałby 
prezesostwo a nawet życie swe utracić, a n i­
żeli stać się niewiernym z obowiązaniom 
swoim.

Pan Chateaubriand, wezwany przez redak­
tora dzień. Revue de Vamorique, aby przyjął 
udział w redakcyi tegoż pisma, odpisał mu mię­
dzy innemi: »Z prawdziwą rozkoszą podzielał,
bym prace dziennika Revue, którego projekt 
bardzo mi się podobał, ale rola męja już ukoń­
czona. Jeżelj urosła powaga imienia mego, jak 
Wpan łaskawie sądzisz, tedy pochodzi to ztąd, 
że przestałem już pisać; trzeba umieć w  dobrą 
porę milczeć. Mimo przywiązany będąc domo- 
je j przeszłości, i nie chcąc dawniejszych moich 
przysiąg pomieszać z now ą, usunąłem się zu­
pełnie; w iem , żc świat nic zastanowi się, aby 
na mnie czekać; młode pokolenia postępować 
będą swoją drogą i po grobie moim przejdą; 
idą one za przeznaczeniem swojem, to rzecz 
bardzo prosta. Żądam tylko od Wpana cokol­
wiek szacunku dla tego, który nie chciał po­
psuć prostoty życia swego, i który wiernym 
pozostał religii, swobodom i nieszczęściu.«

Pan Bellemare, deputowany z  Montevideo, 
pisał zlamtąd do ministra marynarki, wzywając 
go , aby osadę rozbitego okrętu Lepoldiną Ro­
sa pociągnąć kazał do odpowiedzialności, gdyż 
jedynie jej nieposłuszeństwo na rozkazy ka­
pitana spowodowało ten nieszczęśliwy wypadek, 
w  którym 231 ludzi utraciło życie. P. Bellema- 
re znajdował się na tymże okręcie i z  wielką 
trudnością zdołał się.uratować.

A  N G L  1 A

Londyn 14 Października.
Puzetsm, powiada Mormng Adoertiser, co 

raz się bardziej rozpościera. W ciska on się 
w e wszystkie sprężyny towarzyskiego życia; 
pracuje On nieustannie, chociaż nie całkiem o- 
ttvarcie, w  wielu częściach świata, w  Ameryce 
pólnocuej, w Indyach wschodnich i zachodnich; 
wszędzie olbrzymie czyni postępy. W  Anglii 
to odszczepieństwo, jeżeli się je  tak nazwać 
godzi, może być za zwycięzkie poczytane; trzy 
czwarte części duchowieństwa stoją na stronie 
puzeismu, i szeregi jego z każdym dniera|wzra. 
stają. Kościół len co do swojej istoty jest pa 
piezki i nie zadługim czasem będzie on nim tak 
jaw n ie , jak teraz już jest tajemnie, Oxford 
wystawił w  najnowszych czasach pamiątce 
Cranmera, Latimera, Ridleja i innych reforma­
torów pomniki. Nie dziwiłoby nas bynajmniej,

gdyby tenże sam uniwersytet wkrótce dla Bou- 
nera i pół tuzina innych przeciwników refor- 
macyi pomniki sporządzić zazał. Żaden snmien- 
nV kapłan nie może się dłużej w obrębach ko­
ścioła narodowego poruszać. Puzeiści nie mogą 
się o.swoić z myślą, żeby angielskich aloo szkoc­
kich dyssydenckich xięży za sługi ewangelii n- 
ważać wypadało; poczytują oni ich tylko za 
laików i twierdzą, że żadna ich czynność du­
chowna nie jest v. ażn&. Przez p.resbyleryanów 
albo independentów ochrzczone dzieci uważają 
pozeiści jako jeszcze chrztu pozbawione.

Tkacze routery! jedwabnyeh w SpitalGelds, 
przesłali xiężpię Kent, matce królowej, na do- 
wnd swej b iegłości, tkaninę, która przedstawia 
wizerunek X żny z wiclkiem podobieństwem. 
Wizerunek ten wykonany jest machiną Jacąuar- 
da, ma wysokości cali 14 a szerokości 1 0 , o- 
szacowany jest na 14)0 f. st.

Towarzystwo rolnicze w  Waltham, które 
przeszło 100  wsi i miast obejmuje, odbyło w 
tych dniach zgromadzenie pod przewodnictwem 
sięcia Rutlad. Prócz wielu innych znakomitych 
o só b ,  był tam także i poseł amerykański pan 
Ererett. Jeden z pierwszych toastów wzniesio­
nych przez xięcia był dla armii i floty angiel­
skiej. Na pochwałę wojaka angielskiego przy­
toczył xiążę pczejętj list Mandaryna chińskie­
go pisany do kolegi, w którym czytamy: »Po- 
winui^my przestać tych ludzi (Auglików) nazy­
wać barbarzyńcami, ich obchodzenie się tak z 
swerni jak z. naszemi eboremi i ranionemt jest 
tak troskliwe i ludzkie, że nie można dalej na 
zywać ich barbarzyńcami.«

T U R C Y  A .
Konstantynopol‘27 Września. <

W  tej chwili ogłoszony Iiatyszeryf snłtana 
sprawę Libanu ostatecznie rozwiązująfcy w naj­
większą wprawił czynność wszystkich reprezen* 
taulów wielkich mocarstw; zdaje sięjednak źe u- 
siłowanir aby Portę skłonić do poczynienia nie­
których zmian lub zupełnego cofuicnia puslano- 
wienia cesarskiego na niczem spełzną, i i e zu­
pełne poddanie Druzów i M arouitów prJ rżąc. 
turecki bez względu na reklamacye posłow eu 
ropejskich nastąpi.

ZJED. STANY AMERYKI PÓŁNOCNEJ 
Nowy York 29 Wrraśnia.

Tutejsze dzienniki zajmuj, s.ę tera? głównie 
wyliczeniem zasług k a n d y d a t ó w  do nadchodzą­
cego wyboru prezesa; "■ r.S°y?e czyli arysto­
kraci oświadczają się panem Clay; gdy tym­
czasem pan T yler m a  wszystkich demokratów 
za sobą.
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M E X  Y  K, *
W yprawa do Yukatau przeznaczona mając 

na pokładzie dwóch naropływów, i lyluź innych 
statków 2000 wojska lądowego, opuściła z koń- 
cem Sierpnia Vera-Cruz i w kilka du> stai. w 
szy przed Laguną wysadziła lam 1200—-1300 
wojska któremu się zaraz powstańcy podda ii. Z  
rówrną energią rząd czyni przygotowania do od* 
zyskania T exas, gdzie dla wielkiego niedostat­
ku pieniędzy zupełna panuje nieczy.nuosć.

S E R B I A.
O d  g r a n ic  serb sk ich  5 P a ź d z ie r n ik a ,  

rT Przez panujące teraz stronnictwo uwięziony 
minister wygnanego .ęządUj p. Rajewicz, zaraz 
po wejściu powstańców do Belgradu przed nad­
zwyczajną kówmissyę stawiony, po ścisłem roz­
poznaniu urzędowania jego na dożywotnie zam­
knięcie w^ twierdzy Kiapria skazauy i bezzwło­
cznie tamie odprowadzony został, Tymczaso. 
w y  rząd okazuje nadzwyczajną czynność i do­
zorowanie nad każdym cudzoziemcem. Od 
chwili iak się rozeszli uogłoska, ze Porta uzua- 
nie nowego rządu w Serbi: do przybycia Sze- 
kib-Efendcgo odłożyła, kroki s.ronnictwa pa­
nującego zdradzają w ogóle niepewność i nieu­
fność w  przyszły byt polityczny kraju.

^  Sny osobliwsze,

Jakób M orf.eld i 20ietm syn znakomitego knp- 
ca w  k p ed y in e , w ybierał się jak o kommissant 
W podroż do przylądku dobrói nadziei. Pożegna- 
nie z matką naowczac th orą , było bardzo bo­
lesne, gdy z oboje mieli smutne przeczucie że 
się Więcej nie obaczą. Nasz podróżny od wie- 
dził po drodze pewnego księdza niegdyś w spół- 
ucznia i przyjaciela o jc a , gdzie gości_nie przy­
ję ty , zabawił aż do w ieczora , ofiarow anego iąo- 
clegu jednak nie p rzy ją ł, przez wzgląd na liczną 
familię gospodarstwa i szczupły dom w którym  
się mieścili. Dia późnej ppry udał się do po- 
blizkiój oberży, a zastąwszy w łaściciela przed 
bronią sto ją cego , oświadczył m u , chciałby 
s*ę u niegc, przenocow ać, na co tenże przystał, 
pri sząc g ośc ia , aby się trochę zatrzym ał na do­
le dopóki staneya na piętrze Wyprzątnioną nie 
będzie po w czorajszym  podróżnym który ją przez 
jedną dobę zaunow ał. Było po połnocy według 
repetyera oberżysty, a gospodyni już się Dyła n-

dąła na spoczynek, gdy ją  obudzono, aby na 
przyjęcie podróżnego potrzebne poczynić przy­
gotowani;*. Tym czasem Morfield zapalił cyga­
ro i przechodził się po świeżom po« ietrzą przed 
domem. Bo niejakiej chwili gospodarz zaprosił 
go do gościnnego pokoju, dobrze i pięknie u- 
meblowanego. Jakób rozgościwszy się prosił od 
chodzącego oberżysty o św iecę , której ten je ­
dnak odmówił pod pozorem że od trze sh lat 
t. j .  od czasu iak oberża spaliła nie z  nieostro- 
żuości podróżnych którzy zaniedbali światło zga, 
s ić , nikomu świecy nie zostawia. Na taką U- 
wagę gość pozornie przystał; po wyjściu gospo­
darza zaś dobył krzesiwka i zapali) so^ie sto­
czek własny, a że w postępowaniu oberżysty 
upatrywał coś tajemniczego, zaczął wszędzie 
przetrząsać i pilnie rozpoznawać każdy przed.- 
miot pokoju; drzwi i'okiennic mocno zamknię­
tych otworzyć nie m ógł, co obawę i podejrze­
nie w nim w zniecało, postauiuwi) przeto, na 
krześle siedząc, rana czekgć. Dopiero co za­
czął drzym ać, śni mu s ię , że matka jego przy­
szła do niegii i skrwawioną chustką w  ręku po­
kazywała na sofę. Przestraszony* widmem zry- 
wo s ię , podnosi dolną zasłonę sofy i odkrywa 
obnażonego trupa, jak się zdawało , uderzeniem 
młotka w g łow ę, zamordowanego. Nie było 
wątpliwości, iż wpadł w moc zbójców , a o uciecz­
ce ani myśleć. Potrżeua wszystkiego nauczy; 
bez namysłn wyciąga trupa, oczyszcza z krwi 
wdziewa na niego świeżą kosznlę własną, kła­
dzie mu swoją czapkę na głowę i umieszcza go 
w  łóżk u , siebie zaś pod sofę, oczekując tam 
co dalej nastąpi, nim rano nadejdzie, a z nićm 
ksiądz wyżej wspomniany, który przyrzekł, na­
zajutrz odwiedzić go wcześnie i pożegnać. Co 
się tylko był schował pod sofę , drzwi lekko o- 
Łworzyły się a gospodyni weszła i krytą lataru- 
kę odsłaniając zapytała gościa, czy już śpi. Ła­
two się dorozumieć m ożna, że pytanie zostało 
bez odpowiedzi. Pewna w ięc, i i  gość zasnął, 
zasłoniła cokolwiek latarkę i tddaliła s ię ; w ró­
ciła jednak zaraz z mężem, przyświecając mu, 
który młotem uderzył-jak najmocniej trupa W 
g łow ę, aż czaszka pękła, poczem oboje oddali­
li się v zabrawszy rzeczy podróżnego, według 
icL mniemania na zawsze uśpionego , a który 
dla uniknienia podejrzenia, rozebrał się i wszyst* 
kie im zostawił mańatki.

Nastąpiła teraz gronowa cisza, w  óz. wdĆj 
sprzeczności z wewnętrzną Jąkóba niespokojno^ 
ścią, z jaką wyglądał poranka, który mu się 
nareszcie objawił świaU^ui przez szparę okien­
nic wdzierającem się. Przy lem indlern świe­
tle spostrzegł drzwi za łóżkiem nkryte, a pro 
wadzące do komórki, której okno, lubo mocną
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opatrzone kratą na szczęście naszego podr óżne­
g o , było od strony drogi, którędy spodziewa­
ny kriądz przechodzić miał. Na prędce opisaw­
szy  ołówkiem na swistkn W kilku wierszach o- 
kropne zdarzenie, wyglądał Jakób przybycia 
księdza który się też w słowie staw ił, a s ły ­
sząc głos mn znany przystąpił pod okno, zkąd 
kartkę zrznconą przeczytawszy, pośpieszył po 
straż do w si, kióra niebawnie okrążyła dom go­
ścinny, i wszystkich ludzi njąćkazała; oberży­
sta z żoną udawali źe nie mają klnczn od slan- 
cyi na piętrze; wvłamano więc drzw i, a tak 
Morfield odzyskał wolność i własność swoję. 
Zbrodniarze oddeni w ręce sprawiedliwości w y ­
znali przed sądem, źe już kilku podobnych do­
puścili się mordeslw, za co przykładną zostali 
ukarani śmiercią.

Uwagi godna, źe matka Jakoba właśnie w 
tej nocy i nawet w  chwili umarła, gdy mu się 
w e śnie pokazała.

PRZYJECHALI EO KRAKOWA.
Od dnia 23 do dnia £4 Października.

ŻelazowskijJulian ob ., Oraczewski Antoni ob*

Blasłowicz Felix ob., Piotrowska Brygitta, Bukowsk- 
Rcmau, Witaszewski Karol ob. Hecht August, Seidl 
Teressa, Itwitta Karol, Hecht Józef, Makowska Ma- 
rya. Brzeski Tomasz ob., Bukowska Julia ob., VTO, 
kowski Paweł ob ., Bzowska fllarya ob., Knopi Fran­
ciszek ob,, Tomaszkiewicz W aleuty ob ., z Polski; •— 
Traszkln Mikołaj, Samborska ob,, Caboga hr., Jngles- 
si Józef, Heidcmanu Hermann, Moszczyński kr., Da- 
rowsk: Bolesław ob , Gostkowski buror, Odojewski 
W todzimirz xiąic, z Galicyi; —  Eisenback, Dobro­
wolski A dolf, z PruLs.

Wyjechali % vKrakowa.
[Jakubowski Stanisław ob., Traszkin Mikołaj, Uru, 

ski Seweryu kr., Rossi b r ., W odzielsi W ładysław kr. 
Odojowski W łodzimierz xiąze, Poloclia Ewa kr., Sa­
dowski Józef ob ., Strzyżewski Tomasz ob ., do Pol­
ski; —  Chojnacki Romuald. Korsaków Mikołaj xiąże, 
Bieliński W ładysław hr., ltoickard, Jenny Karol ob 
Dwernicki ob ., do Galicyi.

Hoiiftesleiile Urasętlwae.
Nro 8578.
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 

W  SENACIE RZĄDZĄCYM.
Wolnego Niepodległego i  iciśle\ Neutralnego 

Miasta Krakowa i  jego Okręgu.
Podaje do powszechnćj wiadomości, źe w 

myśl uchwały Senatu Rządzącego z dnia 7 b. 
m. i r Nro 5267 odbędzie się w biórach W y ­
działu w godzinach przedpołudniowych na dniu 
4  Listopada r. b. publiczna in minus licytaeya 
pa wypuszczenie w przedsiębiorstwo uporządko­
wania przechodu pomiędzy Sukiennicami a kra­
mami Bogatemi będącego, Węgielnica zwanego,

robota wykonaną według kosztorysu przy po­
wołanej na wstępie uchwale zatwierdzonego |i 
skończoną na dzień ostatni. Grndnia r. b. być 
winna. Cena do pierwszegt wywołania złp, 
2.09SJ gr. 26 naznacza się; chęć licyt>winia 
mający złoży nuradtum złp. 200. 0  innych
warónkach w biórach Wydziału wiadomość po­
wziętą być może. _

Kraków dnia 20 Października 1842 r.
Senator Prezydujący 

S o b o l e w s k i .

Referendarz L. W olff.

Doniesienie prywatne.

Podpisany ma honor Prześwietną 
Pnbliczność nwiadom ić,źejako re» 

stauraul obrazów olejnych, podejmuje się repa­
rować i odnawiać portrety i obrazy historyczne- 
■ kopcone i uszkodzone starością; nadto, pod­
klejać Rowem 'płótnem, zdejmować zastarzałe

oleje, pokosty i lakier wermrtować i zabespie. 
czać też obrazy od uszkodzenia na przyszłość. 
Mieszkam przy ulicy sławkowskiej pod liczbą 
423 niedaleko planlacyi.

(2r.) Dominik, Teofil Piątkowski, j


